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7 b.m: Ministerstwie ciężarem i może być pozostawto 
i»~odbędzie się wielka konie ne w spokoju," 
ja z przedstawicielami sfer .Punkt ciężkości tkwi w wyso-

Ifczych. poświęcona palą kości.odnośnych składek. Postu-
ladnieniorrKzaleKlości z laty są czysta życiowe .i bynaj-
^pieczeń socjalnych. mniej nie zmierzają do likwidacji 
kkonferencji sfery gospó ubezpieczeń jako takich, lecz do 
Izywiązują .(iłajwiększą rewizji wysokości składek. 

Oczywiście, postulaty te jrzy słabnącem tempie 
Ipodarczego ciężary so 

stają się nie do zniesienia. 
Obciążają one nadmiernie koszta 
produkcji, siłę jrobocza i dalsze 
ich utrzymanie jw obecnej wyso 
jsości. zdaniem kół zainteresowa 
nych. jpst'równoznaczne z kata-
stroią. 

To też żądania sfer gospodar­
czych nie ograniczają, się wy­
łącznie do udzielenia, morato 

po­
ciągają za sobą właściwe konse­
kwencje. Jeśli sie-bowiem zniża 
składki, czyli dochody zakładów 
ubezpieczeniowych, to musi się 
jednocześnie zmniejszyć ich wy­
datki, czyli świadczenia tych za 
kładów wobec ubezpieczonych. 

Opinja publiczna z westchtinie] 
nięm ulgi wita zapowiedź zwoła | 
nia powyższej konferencji. Nie-j 
które działy ubezpieczeń były od 

rjum dla zaległości. Z takiego mo samego początku chybione ii 
'ratorjum rolnictwo korzysta już przedstawiały klasyczny obraz] 
od roku i nie ulega wątpliwości, wyniszczania zarówno praco-1 
że również i przemysł, uzyska je dawcy jak pracobiorcy. Można 
obecnie od rządu. ' " ' tylko wyrazić zadowolenie, ifj 

Ale postulaty przemysłu i.han sprawa rewizji tych ubezpieczeń 
dliii sięgają, głębiej. Chodzi tu o 
poddanie rewizji całkowitej poli 
tyki socjalno - ubeapieczeniowej, 
o znaczne zmniejszenie istnieją­
cych . ciężarów ubezpieczenio­
wych. 

.Z racji rrieuisżczonych w swo­
im czasie składek, zaległości z 
.tytułu ubezpieczeń społecznych 
sięgają kwoty 200 milionów zło-
rych.- Nacisk śruby egzekucyjnej 
staje sie bezcelowy, gdyż żadne 
przedsiębiorstwo nie jest w sta-
nie uiścić nietylko zaległości, ale 

; T d V n ^ C e S t e ^ 1 a t n a c i s k l - o r , S k i e g 0 B t a t o °™" 
ten może.sprowadzić, byłaby ma 
sowa licytacja i ruina warszta 

52 m li. mk. za gazown e warszawską 
ołmmule T-stwo DesssusMe 

Korespondent A-1 dzenle gazowni.miejskie].. 
Sprawa pretensyj tych datuje 

się od kilku lat i dopiero z chwi­
lą ratyfikowania przez obie 
strony polsko - niemieckiego u-
kładu likwidacyjnego, w , myśl 
którego oba rządy przejęły na 
siebie pretensje finansowe osób 
prywatnych i prawnych, spra­
wa znalazła właściwe rozwią­
zanie. ' . 

BERLIN. 3.1 
T. E. dowiaduje się. że dziś o-
siągnięte zostało porozumienie 
między rządem Rzeszy a towa­
rzystwem gazowni w Dessau. 

W myśl układu towarzystwo 
otrzymuje od rządu Rzeszy od­
szkodowanie w wysokości 52 
milionów marek za pretensje 
towarzystwa do miasta War­
szawy, gdzie towarzystwo to 
posiadało koncesje na prowa-

Żale i pretensje niemieckie 
wobec polskich zarządzeń celnych 

BERLIN. 3.1. - Tel. wł. — Na I mieckiego. 
naczelnem miejscu wczorajszego 
wydania omawia ..Berliner Ta-
geblatt" podwyżkę ceł i ogra­
niczenia importowe Polski. 

Dziennik usiłuje wywody swo 
je utrzymać w tonie wysoce a-
larmującym. Zarządzenia rządu 
polskiego przedstawiają według 
„Berliner Tageblatt" poważne 
zagrożenie gospodarstwa nie-

wreszcie dojrzewa 1 wzięta jest. Grono dyplomatów z ambasa<k>rem Chlapawslrm na pierwszym planie opusz-
na warsztat pracy państwowej, eta Paląc Elizejski po złożeniu życzeń Prezydentowi R&publfki ppamcuskiej. 

Czin-Czou w rękach Japończyków 
Mnisi tybetańscy w szeregach wo]sk chińskich 

LONDYN, 3(1. Według donie- J dzącego japońskiego generała 
sień z Mukdenu japońskie siły! Honjo—oddziały japońskie prze* 
główne pod dowództwem gen. i jęły władze policyjne w mieście, 
Kamury zajęły wczoraj o g. 7-ejf w którem panuje zupełny spo-

w Mandżurji i oświadczył, że po Czou wywołało w całych Ćhi-

środkowo -

' Czou. 
Zajęcie miasta w ostatnie] ta­

tów pracy. W grę wchodzą Kasy'zle nie napotkało na żadne tru-
Chorych. Zakłady od wypadków jdnścl, gdyż władze chińskie o-
1 zakłady emerytalne. Robotni- raz oddziały gen. Czang-Suea-
cze ubezpieczenie od bezrobocia I Ljanga opuściły miasto. Na Ska­
nie jest zbytnim dla przemysłu I tek zarządzenia głównodowo-

Nemcj nie chra traktatów z Polska 
Hieszcztre argumenty przeciw nmoarie tondtowel 

„Frankfurter Zeitung" donosi,J gdyby Polska wprowadziła w 
że przed kilku miesiącami odby- \ życie tego rodzaju podatek. Po­
ły się w niemieckim urzędzie 

-spraw zagranicznych obrady w 
6prawie ratyfikacji polsko - nie­
mieckiej umowy handlowej przez 
Niemcy. 

Dziennik uważa, że nie należy 
spodziewać się już tej ratyfikacji, 
to z tego powodu, że Polska 

nieważ umowa.nie weszła jesz­
cze w życie, nie doszło wpraw­
dzie do jej wypowiedzenia, nato­
miast zarządzenia polskie unie-) ho Japończykom, 

kój. 
Według dalszych doniesień z 

Pekinu dowódca armji japoń­
skiej '^ Mandżurii miał oświad­
czyć. że wojska japońskie po za­
jęciu Czln - Czou kontynuować 
będą ofensywę w kierunku 
Szang-HaJ-Wan. 

1.0NDYN. 3.1. Dzienniki dono­
szą z Szanghaju, że ostatnia o-
fensywa japońska w Mandżurji-
wywołała wielkie poruszenie w 
kołach buddyjskiego duchowień­
stwa zakonnego, które liczy 
przeszło 800.000 ludzi. 

Mnisi buddyjscy maja zamiar 
poprzeć z bronią w ręku Chiń­
czyków w Ich walce z najeźdźcą. 

Mają oni stworzyć 200.000 
armję. która wyruszy przeclw-

o He wojska 

zajęciu Czin-Czou wojska japoń­
skie przedsięwezmą akcję wy­
tępienia bandytyzmu w Man­
dżurji. 

Dlatego też minister Araki za­
żąda! wysłania dalszych posił­
ków. na co gabinet się zgodził 

na-ch niezwykle podniecenie 
wzburzenie, Powsziechnie przy­
puszczają, że pod naciskiem opi-
nji rząd chiński będzie musiał 
podjąć jakieś stanowcze kroki 
wobec Tokio, aby położyć kres 
posuwaniu sie naprzód wojsk ja-

LONDYN. 3.1 — Tel. wł. — I pońsklch. 
W sobotę wieczorem - natych-1 Studenci chińscy oświadczają, 
miast po zajęciu przez wojska ! iż w przyszłym tygodniu wyzna 

możliwiły tym sposobem zupeł-' japońskie orzekroczą wielki 
nie ratyfikację traktatu. j mur chiński. 

Żałować należy, iż obrady wj LONDYN, 3.1. Donoszą z To-
urzędzie spraw zagranicznych, KJo, że odbyło sie posiedze-

japońsUcie Czin-Czou, ogłoszony 
został w mieście na czas nieo­
graniczony stan oblężenia. 

Oddziały japońskie rozpoczęły 
wielką akcję rozbrojenia ludnoś­
ci. aby zaprowadzić w połud­
niowej Mandżurji zupełny spo­
kój. Wziętych do niewoli około 
6.000 żołnierzy chińskich tym­
czasem internowano w mieście. 

Dowódca japońskich sił zbroj­
nych w Mandżurji gen. Hónjo 
przybywa jutro do Czin-fczou. 
aby stamtąd kierować dalszemt 
operacjami wojskowemi. prze-

wprowadziła eksportowy poda-, Rzeszy Niemieckiej, o których pi' n ! e gabinetu, celem 
tfek wyrównawczy, umowa go-I sze „Frankfurter Zeitung". nie;sytuacji politycznej. 

-spodarcza natomiast zawierała ' doprowadziły do pozytywnego 
k'airzulę. uprawniającą Rzeszę j rezultatu. Ponieważ umowa.han 
Niemiecką do wypowiedzenia dlowa polsko-niemiecka nie we-
traktatu handlowego w terminie szła w życie, powoływanie się 

czą jeden dzień jako poświęcony 
propagandzie za wojna z Japo­
nią. Studenci oświadczają. Iż u-
czynią wszystko, aby rząd zmu­
sić do natychmiastowego wypo­
wiedzenia wojny. Japonji. 

Z Pekinu donoszą, że generał 
Czang - Sue - Liaug po zajęciu 
przetz Japończyków Czin-Czou 
rozpoczął wielką ofenzywę prze­
ciw oddziałom japońskim. 

Wprawdzie nie mogą one być . 
uważane za krok wymierzony. 
specjalnie przeciwko Niemcom, 
lecz wobec pżywionego obrotu 
miedzy obu krajami eksport nie 
irriecki spotka ciężki cios. y 

Ogółem można powiedzieć, że. 
połskie zakazy importowe obej­
mują ponad trzecią część przy­
wozu z.Niemiec. 

Podwyżka ceł- na towary/ 
sprowadzane' drogą lądową w 
przeciwieństwie do bezcłowego 
przywozu przez Gdynię, wywo­
dzi dalej „Berliner TageWatt"; 
oznacza również ciężkie poszko* 
dowanie handlu niemieckiego, 
chodzi tutaj bowiem o wyłącze­
nie niemieckiego pośrednictwa 
handlowego. 

Równocześnie ż .doręczeniem 
listy zakazów,' pisze dzienift.' o-
świadczonoDdselstwu niemiec­
kiemu w @Vrsżawie; że rząd. 
gotów jes't do poczynienia pew-. 
nych wyjątków, p ile to będzie 
możliwe. Zdaniem „Berliner Ta i , 
geblattu" jest to obietnica zła- > 
godzenia bezwzględnych zaka­
zów w drodze skontyngentowa-i. 
ria przywozu.. 

Wyolbrzymiając straty, za­
grażające wywozowi nierfrTRW 
kiemu w następstwie .polskich 
zarządzeń obronnych. „Berliner 
Tageblatt" zapowiada automa­
tyczne zmniejszenie, się możli-' 
wości transportu dewizowego, a 
więc wypłacalności Niemiec wo-
bez zagranicy. (My).. 

trzymiesięcznym na wypadek 

Zgon gen. P • 
trresinlo •ielkfel troltf 

I PARYŻ. 3.1. — Zmarł wczoraj 
W wieku lat 88 gen. Pau. 

•Brał on czynny udział w woj-
jjie-francusko - pruskiej w roku 

1870-71. 
fl W czasie*wielkiej wojny gen. 
Wav dowodził armją alzacka, po 
Łzem spełniał rozmaite funkcje w 
mis-ach francuskich w Belgji. 
Rnsji. Szwecji. Orecji i Rumunji. 

•Po wo:nie gen. Pau był człon­
ie'em francusk;ei misji wojskowej 
w Australii- ostatnio prezesem 
Francuskiego Czerwonego Krzy­
ża, (PAT.). _ 

F0<IT MZIE W 6 0 « 
m a'ef#r e l«enHlfVel 

BERLIN, 3. 1. Kurs funta angid-
Bskieso wynosił dziś U-30. Ostat­

nie notowanie wynosiło 14.23. 
ODZNACZENIE BElGUSKtE 

'. dla nursiałlra Raakiewna 

na nią przy ocenie ostatnich za­
rządzeń celnych rządu polskiego. 
odpowiadających podobnym za­
rządzeniom innych państw może i NOWY JORK, 3.1. — Tel. wł. 
mieć na celu jedynie wprowadzę Kilkuset komumstów zebrało się 
jnie w błąd opinji publicznej wld-ziś przed tutejszym k-onsulatem 
Niemczech. polskom i urzadzUo demonstrację. 

ciw cofającej sie armji chińskiej. 
Do Czin-Czou przybyła już es- BERLłN, 3.1. — Teł. wł. — 
kadra japońskich samolotów ..Berlimer Tageblatt" omawia do> 

omówienia i bombowych, licząca 41 maszyn ,niesienie pa-rystiego „Joumalu" 
1 bólowych. j o demarche ambasadora niemiec 

Minister wojny złożył raport'j Według doniesień z Szanghaju j kiego w Moskwie Diroksena u 
z przebiegu operacyj wojennych I zajęcie przez Japończyków Czir i LMwinotta w celu uzyskania wy 

' iaśnień w sprawie rokowań ro­
syjsko - rwuwTSkiich. Ambasador 
niemiecki miał wyrazić niezado-

' wolenie rządu Rzeszy z powodfa 
tych rokowań i przypomniał Li-

Gdy podteli oni próbę wtargnie- twinowowi zobowiązania przyję­
cia do gmachu, wystąpiła policja j te woibec Niemiec. 
i po gwałtownem starciu rozpro- Odpowiedź LiJwirtowa wypa-
szyła demonstrantów. |dła zadowalająco. Litwinow miałj 

Demanhe niemiecka w Moskwie 
z powoda rokowań rumuflsko-sotfeckfch 

Demonsłrac e komunistyczne w N. Jorku 
( przed kPnJiilB'em Po'si(!m 

Gandhi w oczekiwaniu więzienia 
z przyborami de pran'a i l O ksiqłkam! 

'• 

Albert, król Bełeów. nadat p. mar-
izarkowi 5en*!u Wlłdyslawou-i Racz-

Ikirw^zOTii irtlca wst«< ordem Leo-
pokla. Hfirej rntyitrra zostały p. mar-

fezatkos-r wrecz<v>e przez posła Króle-
ttwa. Bełgli w Warszawie. 

LONDYN, 31. Donoszą z Bom­
baju, że ubiegłej nocy przed^do-
nte*n gdzie n»e6z1ta Oandhpr ze­
brał się ofbrzyrni tłum, k<6fy o-
czekrwał na aresztowanie Mahai-
my. Garrdni poczynił wszysrkie 

i przygotowania w oczekiwaniu 
"swćgo uwfęizienia. Zamierzał on 
wziąć z sobą szaJ wełniany, sza­
tę płócienną, praybory do prania 
i suszenia bielizny, oraz 10 ksią­
żek. -aśród których książkę Mac 
Donalda. 

Przywódca inrriarkowanej frak 
oM kongresu sir Tej Bahadur 
wszczął akcję pośredniczącą po­
między Gandńhn a wicekrólem, 
która dotychczas nie dała wyni­
ków. ponieważ Gandhi oświad­
czył, że inicjatywa winna wyjść 

od wicekróla. 
Nad ranem GandW 

zdziwienie, że nie został 
L"więziony. 

W prov-jn ciach półudniowo-

wpaził 
dotąd 

zachodnich panuje spofkój. 
LONDYN. 3.1. W odlpowtedzi 

na depeszę. Gandhiego wicekról 
odpowied-ział, że- tak on sam jak 
cały rząd ubolewają naid rezota-

BUD, 

Burze śnieżne na Węgrzech 
I PoCaj! po[« 

JAPESZT; 3. I. Szalejące od 
dwu dni na zachodzie i południu 

• kraju burze śnieżne spowodowały 
przerwy w komunikacji kolejowej. 

.Połączenia kolejowe z Jugosławia 
, . - • . - / a ' | 

ne, gdyż główne linje zostały cal- sja droze do BodapesztŁ 

9 pOlO • 
go warstwa wynosi od 1 do 2 nrtr. 
grubości. 

Wiele pociągów stoi w poln. Ró­
wnież Orient Express stoi na sta­
cji granicznej rumuńsko - węgier-

• R̂umnnja są częściowo przerwa-, skiej i nie może wyruszyć w dai-
ne, gdyż' gjówne linje zostały ca' 
Łowicie zasypane śniesieia. ktjjfi 

cją, przyjętą przez kongres, prze­
widującą powrót do akcji niepo­
słuszeństwa cywflnego yv razie 
niewykonania pewnych wairun-» 
ków, szczególnie wobec zamiaru 
rządu brytyjskiego w fndijach 

jintensyfikacji dążenia do.refor-j 
imv konstytucji- co stwierdza de-J 
klaracia premiera. 

Nie można żadnemu rządowi 
stawiać warunków, posrugiriąc się 
pogróżkami — oświadczył wice­
król. 

W końcu depesza wicekróla 
stwierdza, że odpowiedzialność 
za akcję kongresu spadnie* na 
Gandłiiego i członków kongresu. 
rząd zaś uczyni wszystko, co jest 
w jego mocy. aby tę aikcję zwal­
czyć. (PAT.). • J 

bowiem odpowiedzieć, .że Rosja' 
z gospodarczych względów zmu 
szona jest do zawarcia paktu. 
nieagresji z Francją i Polską, że 
jednak nie przyjmie żadnych zo­
bowiązań w, sprawie „korytarza" 
i Besarabji. 

„Berliner Tageblatt" przyzna­
je, żę ambasador niemiecki istot­
nie interweniował u Litwinowa. 
Sowiecki komisarz spraw zagra­
nicznych, pisze dziennik, poimfor 
mowa! przyjaźnie, przedstawicie­
la Niemiec o stanie rokowań fran 
cirsko-sowieckicIW sowiecko-pol-
skich W toku tej rozmowy hvlai, 
być może, poruszona sprawa ro­
kowań Moskwy z rządem jamiuń 
skini. . 

Dziennik zaznacza dalej, ie w> 
żadnym • wypadku amha-^adlir 
piemieckj nie mógł wyrazić nie­
zadowolenia swego rządu z po-' 

1 wodu tych rokowań, N:emcy nie 
są wogóle zainTeresowane (?) r o i 
kowantami rosyjsko - rumuńskieB 
mi. 

Zdaniem „Berliner Tageblaftu" | 
donies-enie dziennika paryskiego I 
wzbudza wrażenie, iakoby Niem-J 
3y były .zainteresowane .w podłl 
-rzymamu pretensji Rosii do B e l 
sarabji. co iednak w Berlinie m o l 
ie być zrozumiane jedvnie iakcK 
próba^urabian'a nastrojów anty-
•1'emieckich. (My). -

-wołany na 12 b. m 
KATOWICE. 3.1. Ptename pos-:e<lize-

:i:e seimu ślasIdeKO zwofane zostanie 
w- pierwszei^potnwie b. m., prawdopo­
dobnie w dii. 12 b. DV. 

Stra k m ejski grozi Beri nowi 
wnbec 7ancw=edzl obniżki plac 

BERLIN, 3.1. W berlińskich 
zakładach użyteczności publicz­
nej grozi wybuch strajku, jeżeli 
nie dojdzie w poniedziałek do po 
Irozumienia miedzy przedsowi-

jCielami związków zawodowych" a 
4*arzajdami ea20wni, wodociągów 

miejsikich przedslęWprstw komu 
nikacyjnych w sprawić zniżki 
płac urzędników 1 robotników. 

Robotnicy nie chcą sie zgodzi* 
na większą znrtke zaroWoiw niii 
10 proc., przewidzianych w ostat 
nim dekrpcie prezydenta Rzeszy. 



r M.:\ '.<-•*& .:ry r--: 4 stycznia, 1932 rołfa 
c ! - ' > . 

Udekorowali lii.ra.iicy 
pmi wolewoft » r t | i * i i i * ^ : t 

Z okazji uroczystości riowo-' aohy odznaczone prderaral Poloł 
rocznych zebrali się w sali recep nia Restitutari krzyżami zasługi. 
cyjnej urzędu .wojewódzkiego, w I Między innerrrt trzymali odzna 
Łucku w dniu lym stycznia, czerrie orderu Polonia- Restituta 
przedstawiciele duchowieństwa, I zasłuieny kapłan ks. prałat Mu-
władz państwowych, wojska, or raszkói ukralnieo ks.-«ifułat Pa-
ganów samorządowych,' instytu-j szczewskl, b- kapelan annfi ata-
cyj i organizacy] społecznych o-' mana Petlury, 
raz prasy, celem złożenia na rę­
ce p. wojewody iyczek dla rzą 

obecnych można było 
grupę Ukraińców, pra-

fce duchowieństwo z po-
|raińsk:mi na czele. 

ijewoda Jósęfski, przy­
uczenia, udekorował o-

35 MIHJPOl RUKHHSKI 
cele kulturalne 

* Ina z Bukaresztu: 
Parlament uchwalił zaprojekto­

wany przez premiera Jorgz mo­
nopol na ilustroWahe"kart'y pocz­
towe, dochód z którego przezna-

. czony jest ha stworzenie osobne-
_ go funduszu kulturalnego, admi-
' nistrowanego przez kasę szkol­
ną, instytucję, odpowiadającą Pol 
skiej Macierzy Szkolnej, a istnie­
jącą przy tutejszem minister­
stwie oświaty. 

B skupi hiszpańscy przeciw konslytucj 
N O M odezwa do ludu 

,!•• Donoszą z Madrytu, że episko­
pat hśszipański ogłosił list paster­
ski,, w którym wypowiada się 
przecfwko nowej konstytucji re-
pubEkańśkiej. oraz przeciwko u-
sunięciu i Kościoła z życia poh-
tyczmego. 

Obecna korrStylucJa stwterdSa 
list, musi być uważana za zamach 
prawniczy na duchowieństwo. 
które zostało pozbawione wszel-
kfóh praw konstytucyjnych. Na­
stępnie episkopat [protestuje prze­
ciwko sjhrborn cywSnym, oraz 
Laicyzacji cmentarzy. 

Powitanie z Capri 
dla wydawnictwa sowieckiego 

w e n u n c j a e f a c h m^aćć»inr 
by 

t a 
Prasa niemiecka w wydaniach 

"noworocznych ogłasza enuncja­
cje: wybitnych osobistości- poli­
tycznych, oraz artykuły na te­
mat głównych problemów poli­
tyki zagranicznej Rzeszy. 

Rozwijając na tle żądania re­
wizji-traktatów pokojowych, za­
sadnicze- postulaty, zawarte w 
przemówieniu radjowem prezy­
denta Hmdenburga, we wspom­
nianych oświadczeniach i arty­
kułach porusza się przedewszy-
stkiem 2 główne zagadnienia: re 
paracje I rozbrrfjenie. 

Minister Treviranus udzielił 
prasie skandynawskiej wywia­
du, w którem podkreślił, iż do­
patruje się źródła kryzysu poli­

tycznego I gospodarczego Nie-1 czynu, aby ocalić Rzeszę nie-

Sowiety o Skandynawii 
wobec konferenci 3 państw 

mieć l innych pozostałych kra 
jów europejskich, a nawet le­
żących ppza Europą w traktacie 
wersalskim, sprzecznym rzeko­
mo z organJczmemi warunkami 
życia Europy oraz w wynika­
jących z wojny zobowiązaniach 
dłużniczych. 

„Deutsche Tages Ztg." oświad 
cza wyraźnie, że Niemcy repa-
racyj płacić nie mogą, an: nie 
chcą. Jeżeli rząd Rzeszy nie 
przeforsuje zniesienia reparacyj 
drogą rokowań, trzeba będzie 
wówczas ze strony Niemiec 

miecką i cały świat. Ten sam 
dziennik z postulatu równości i 
bezpieczeństwa wyciąga wnio­
sek, iż jeżeli mocarstwa nie pod 
dadzą się tym samym warunkom 
organizacji militarnej. Jakie obo­
wiązują Rzeszę, to Niemcy uzy­
skają zupełną swobodę organi­
zowania obrony swego kraju 
według własnego uznania. 

Przewodniczący hamburskie] 
izby handlowej Rottebohm, w o-
głoszonym przez prasę niemiec­
ką odczycie podkreśla, że plan 
Yunga będzie niewykonalny nie 

Manewry m edzy N emcami a Francja 
Publicysta francuski P polityce SowfefAw 

.. 

Według doniesień z Moskwy, | skićh wobec Sowietów, ze szcze 
prasa sowiecka omawia obszer-igólnem uwzględnieniem ewentu-
nie znaczene polityczne konferen, alnego zawarcia paktów o niea-!s 

cii ministrów spraw. zagranicz- j gTesji tych państw z Sowietami. 
nych państw Skandynawskich,! Ze strony sowieckiej niema 
która w najbliższych dniach ma I żadnych przeszkód do zawarcia 
się odbyć w jednej ze stolic Skan j tych paktów, które będą oparte 
dynawskich. ;. , na propozycji komisarza Litwi-

" Dzienniki sowieckie twierdzą, i nowa. uczynionej swego czasu 
ee konferencja ta ma uzgodnić! rządom Nor.wegji I Danjl. 
stanowisko państw skandy naw-' 

. W cEztenniku paryskim „Lement obydwu przeciwników spro 
Journal" w artykule, zatytuło-1 wadzą się do twierdzenia, że 
wanym: „W jaki sposób rząd'.stwarza się niepotrzebne złudzę 
sowiecki manewruje między j nia, przyjmując możliwość zbli- „ 
Niemcami a Francją", publicy- i żenią z Francją, ponieważ Frań- j 5 f ? l ! ' ? w a ' r ó w m « l w t w a " y c h 

przyta- j cuzi nie dadzą się oszukać. 

Z powodu 10-lecla wydawnlc- munistycznej w tym zakresie. 
twa pisma „Za IndoRtirialteacju*', i Komisarz Litwinow podkreśla 
Stalin, oraz inni członkowie rzą w swoim liście, że Sowiety nie-
du sowieckiego, jak również złomnie dążą do stosunków po-
szef G.P.U. Menżyński, wysto- kojowych ze wszystkieml państ-
sowali listy, w których podnoszą wami, gdyż tylko pokojowa po 
znaczenie pięcioletniego planu go lityka zegraniczna Sowietów mo 
spodarczego, oraz rolę prasy ko ; że zapewnić rządowi sowieckie 

' mu spokojną pracę nad urzeczy­
wistnieniem planu pięcioletnie­
go. 

Specjalne, powitanie przesłał 
również Maksym Gorkij, który 
podkreśla w swoim liście, że u-
rzeczywistnienie pięcioletniego; 
planu gospodarczego wytworzy 
nowy typ człowieka doby komu­
nistycznej. Gorkij nadesłał* ten 
list!z Capri, gdzie zamieszkuje 
w swej posiadłości nadmorskiej. 

n u I p r a s y 
tylko obecnie lecz i w przyszło­
ści. 

Na łamach „Hannoverscher 
Anzeiger" oświadcza min. finan 
sów Dietrich, że w podświado­
mości narodu niemieckiego do 
dnia dzisiejszego tkwi przekona 
nie, iż wojna nie skończyła się 
w roku 1918, lecz nieustannie 
trwa dalej. W takich warunkach, 
wywodzi min. Dietrich, koniecz­
na Jest taka sama wewnętrzna 
konsolidacja narodu, jaką Niem 
cy wykazały w r. 1914. Dlatego1 

też Niemcy powinny złagodzić 
tarcia wewnętrzne i koncentro­
wać wszystkie swoje siły dla o-
brony narodowej na zewnątrz. 

KSIĄŻKA 
o kanclerzu Btunintjti 

Donoszą z Berlina: Nakładem' 
Kittlera w Lipsku ukazała się no­
wa książka o kanclerzoi Bruenin-
goi, napisana przez dr; Alfonsa 
Nobela, kierownika czasopisma 
„Duetec-hen" — organu chrzęści-. 
jańskich związków zawodowych! 

Litwa przeciw winom francusku. 
Nowe podwyżki ce'ne 

Rząd Htewski zamierza wpro-lnowe rokowania hamdtowe z E-
wadjzić nowe podiwyżki cetae na 

Cfcerowe ameryk riscy osuneci z Mandżurii 
wtdag infermacI sowleck eh 

Według doniesień sowieckich obecnie badana przez Japońskie 
z Tokio, amabasador japoński in 
terwenjowal z japońskim mini­
sterstwem spraw zagranicznych 
w sprawie aresztowania przez 
władze japońskie w Mandżurii 
pewnego oficera amerykańskie­
go. Ambasador amerykański 
miał złożyć protest przeciwko 
zatrzymaniu oficera amerykań­
skiego. 

Japońskie ministrstwo wojny 
; w odpowiedzi stwierdziło, że 
%sprawa aresztowania oficera a-
merykańskiego w Mandżurii jest 

Brice 
cza m. in. szczegóły dyskusji, ja­
ka się toczyła na ostatnich po­
siedzeniach politbiura . w spra­
wie polityki zagranicznej So­
wietów. 

Krestinski występował za 
zdobyciem za wszelką cenę kre 
dytów od Francji. 

Brak tych kredytów, miał po­
wiedzieć Krestinski, może po­
ciągnąć za sobą wielke kompli­
kacje ze strony Niemiec w 
związku z niemożnością wy­
wiązania się Rosji sowieckiej 
ze swych wielkich zobowiązań 

W dyskusji — pisze dalej publi 
cysta francuski — zabrał głos ró 
wnież prezes komisarzy ludo­
wych Mołoiow. Edamiem jego 
zerwanie z Niemcami mogłoby 
pociągnąć za sobą interwencję 
militarną przeciwko Rosji so­
wieckiej nacjonalistycznych 
stronictw niemieckich. 

Wystąpienie militarne Niemiec 
byłoby bez porównania bardziej 
niebezpieczne, aniżeli wszelkie 
próby interwencyjne francuskie-

do Liliwy, 
Przediewszystfktem dotyczyć 

one mają napojów sprowadza­
nych z Francji. Równocześnie 
rząd itteiwski •ziaimterza rozpocząć 

stomją' celem zacieśnienia z nią 
stosunków gospodarczych oraz 
z Rosją sowiecką dte wzmożenia 
litewskiego eksportu-, gdyż Rosja 
interesowała się ostatnio impor­
tem trzody chtewmeii i kond z Li­
twy. ' . . 

Rada wojenna Francji 
* na 1932 rok 

Na wniosek Ministerstwa Woj szej Rady Wojennej, figurują m. 
ny, francuska Rada ministrów in. generałowie Gouraud, Guillau 
zatwierdziła dekrety, utrzymują mat, Debeney. 
ce gen. Weyganda na stanowi­
sku wiceprezydenta Wyższej Ra 

władze wojskowe I że zachowa­
nie się aresztowanego oficera by­
ło niewłaściwe. 

Innym oficerom amerykan- [ nych przeciwników 
skim, 

go sztabu generalnego. Niemcy i <*y Wojennej i ustalające skład 
względem Rzeszy niemieckieji 

Teza ta znalazła zdecydowa-

.1 w osobach 
znajdującym się na terenie jkrarsarza woiny Woroszylowa 

Mandżurii zaproponowano opu-(oraz Manuilskiego. reprezentan-
ścić niezwłocznie Mandżurię. ta Kominternu. Główny argu-

znają dobrze słabe punkty Rosji 
sowieckiej i utrzymują bliski kon 
lakt z czerwoną armją. 

Zerwanie z Niemcami może po 

tej Rady na r. 1932. 
Wyższa Rada Wojenna na r. 

1932 składać się będzie z 3 mar­
szałków Francji: Petain'a, Lyau 

ciągnąć za sobą interwencję istot t e y a- Franchet d'Esperey'a. 
nie niebezpieczną. i Wśród 15 generałów dywizji, 

I wchodzących w skład Najwyż-

. 

POWROTNA 
Odwiót polskfege wydtoditwa z Francii 

Kryzys gospodarczy dosięgną! 
już i Francji. Przed tysiącami pol-

. n c skCh emigrantów otwarła się ot-
v i -ŁX . . . . . chlań nędzy i bezrobocia. Powsze-

rOOOtnikOW WlOKIenn Ciych chna redukcja pracy i zamykanie 
,' o ag FratKlł I warsztatów odbija się przedewszy-

_ . . _ , , stkiem na obcokrajowcach, których 
Zwrązek Zawodowy robotni-, _ co więcej — zwalnia się bez żad .. 

ków .włókienniczych we Francji; nego zabezpieczenia i, nieraz, uprze przy pracy. Bezrobocie jest coraz 
na zebraniu w dniu 31 grudnia dzenia. 
Uchwalił rezolucję, w której, za-i Jeszcze rok temu ciągnęły z Pol 

obywatelstwo, wreszcie — cudzo­
ziemcom, których dzieci są obywa 
telami fracuskimi. 

Jak z tego wynika, olbrzymia 
większość naszych rodaków we 
Francji nie może być zaliczona do 
żadnej z tych katezoryj. Nie łudź­
my się, że mimo to utrzymają sle 

znaczono, iż okres bezprzyklad- ski do Francji setki wychodźców, 
nego kryzysu gospodarczego nie wabionych przynęta pewnej pracy 
pozwala na przeciwstawienie się 
zamierzeniom przedsiębiorców, 
pragnących obniżyć płace robot­
nicze o 10 proc. 

Rezolucia stwierdza m. in.. że 

I większe, a kapitał 1 zwykł okazywać 
francuski nie 
szczególnych 

I wysokiego zarobku. W tej chwili 
jakże zmieniła się sytuacja! 

Pisaliśmy już wczoraj, jak dale- I 
ko idące ograniczenia i redukcje sto 
soją wobec polskich robotników! 
przedsiębiorstwa i związki zawo- < 

względów, zwłaszcza w takiej sy­
tuacji. 

Faktem jest, że na półmiliono­
wą armię naszego wychodźtwa we 
Francji około 30 proc. Jest już dziś 
bez pracy, a 60 proc. ma zatrudnię 
nie tylko przez parę dni w tygo­
dniu. 

Sytuacja stała się więc katastro­
falna. Organizacje społeczne i 
związki zawodowe wylonHy ko­
mitet pomocy bezrobotnym, nie­
wiele jednak ca się tą drogą uro­
bić. bo z braku innych źródeł ko­
mitet mógł się odwołać jedynie do 

walka o przywrócenie poprzed- dowe francuskie. Represje Wą tak 
n:ch stawek zostanie podjęta, daleko, że spotkały się z krytyką 
jak tylko konjunkrura ekohomlcz nawet u — Francuzów. Ale głód 

Obn ż n e tar fy pocztowej 
w Nifmtzech 

Zarząd poczty Rzeszy Nie- [ wiedzią 12 (dawniej 16) feitigów. 

na poprawi się. 

t 

Mrróejszy wywóz węgla 
* grudniu 

Eksport węgla kamiennego w' 
1-ej polowie grudnia w porównaniu 
i przeciętną za połowę listopada 
zmniejszył się o 37.000 ton 1 wy­
nosił 658000 ton. 

Przeciętna dzienna wysyłka we 

pracy i zaciemniający się horyzont 
ekonomiczny sprawiają, że prak­
tyka staje się już prawem, przy­
obleka się w formę nakazu. 

Izba deputowanych uchwaliła u-

mieckiej postanowił obniżyć czę 
ściowo taryfe pocztową. 

Listy do -20 gramów koszto­
wać będą 12 zamiast .15 fenigów, 
od 20 gramów do 25 gramów — 
25 fenigów (dawniej 30 fen.), kar 
tki pocztowe 6 fenigów (zairTast 

& c ^ k r a t C w c ^ z a t r P u d S y c t ***** k " t k i P 0 C Z t 0 W e Z °d*> 
w instytucjach rządowych, miej­
skich i niektórych prywatnych — 
do 10 proc! Co więcej, z pośród ro 
bolników obcokrajowych daie ojer 
wszeństwo emigrantom polir/cz-

Pozatem postanowiono rów­
nież obniżyć taryfę pocztową 
dla paczek. 

Ze względu na to, że nowe 
znaczki pocztowe .'nie zostały Je 
szcze wydrukowane, zmienione 
stawki wejdą w życie zapewne runiach 
dopiero w połowie stycznia. 

g!a k?m:ennego (łącznie z węgłem' nym, kombatantom armii soji/zii-
okrętowym) w okresie 1 — 15 gro-, czycb, cudzoziemcom żonatym z 
dna wynosiła około 55.000 ton. I Francuskaml, które zachowały swe 

Piekielne paczki antyfaszystowskie 
po całe] Ameryce 

Wetfcg' ostatnich donie­
sień z Nowego Jorku w St. Zjedn. 
miały miejsce nowe zamachy ter 
srorystyczne przecMto konsula­
tom •włoskim, oraz poszczegól­
nym wybitnym oaoitetościom 
wioskim należącym do orgairiza-
cyj faszystowskich. 

Policja zatrzymała na poczcie 
kilka paczek adresowanych do 
konsula włoskiego w Chicago w 
których znaleziono bomby. 

' Jedna z skonfiskowanych pa­
czek zaadresowana była do re-
•dakcji dfeiennfca włoskiego. W 
Trynidad w stanie Colorado nie-
wyśledseni doryebczas sprawcy 
irzucfli łeffea bomb na dom zamoź 
nero kupca mfaskiego. Dom ten 

utegł zniszczeniu. 
Rówmież w Cnckiati wybuch­

ła maszyna piekielna w domu 
ipewnego włoskiego kapitana. 

Zamachy, tombowe na 'konsu­
laty włoskie w Oevełand i w 
New Haiweo zostały w ostatniej 
cbHiK tidaretrauorie przez poli­
cję. 

Władze amerykańskie wydały 
ostre zarządzenia, celem sCutecz 
nej ochrony ambasady włoskiej 
w Waszyngtonie oraz wszys&icn 
konsulatów w St, Zjedn. 

Dochodzenie narazie nie usta­
liło czy zamachy terorystyczne 
są dziełem Wrogiej faszyzmowi or 
ganśzacfjf włoskiej, ozy tez komu 
ntetow. 

Turcja broni se przed importem 
Wniosek złożony w parlamencie 

ofiarności publicznej. Do tego emi­
gracja polska nie cieszy się na te­
renie francuskim zbyt wielką sym­
patią, jest wyzyskiwana jako tania 
siła robocza, robotnJk polski, nie 
znający przepisów i języka, nie 
może sobie dać rady i przy naj-
drobniejszem przekroczeniu do­
staje się do więzienia. 

W tych warunkach nie można 
się- łudzić, by wychodźcy nasi mo­
gli się we Francji w zaostrzonej 
walce konkurencyjnej obronić. To 
też do kraju poczynają ściągać co­
raz Itczniejsze rzesze rodaków. 

Wraca.ą przeważnie w nędzy. 
Nie zaoszczędzili nic, nie pomno­
żyli dobytku, dobrze, że zdołali o-
ptacić bilet kolejowy. 

Wracają I pomnażają liczbę bez­
robotnych I Nie przysługuje im 
prawo do zasiłków, nie mają — 
niejednokrotnie — gdzie znaleźć 
dachu nad głową. 

Tak oto DOgłębia się kryzys w 
kraju, powiększa się zastęp nę­
dzarzy. Czyż można w tych wa-

z radością przyjmować 
I ciągły wzrost zatrudnienia w Pol-

i 

Nowa bnszura 
o wolne chemiczne! 

Senator prof. Aleksander Litsłlg, 
wybitny uczony wioski, autor kil­
ku znakomitych dzieł z zakresu ga 
zoznawstwa, nadesłał do Pol. Czer 
wonego Krzyża w Warszawie bar­
dzo ciekawą broszurę o wojnie che­
micznej na froncie włoskim pod­
czas wojny światowej. 

Broszura ta zawiera osobiste 
wspomnienia autora i niezmiernie 
ciekawe szczegóły o stosowaniu 
broni chemicznej przez wojska au­
striackie. ! 

Autor podaje wstrząsający opis 
napadu gazowego na wojska wło­
skie w czasie bitwy, stoczonej w 
czerwcu roku 1916 pod Sam Mi* 
chele del Carso. i ' : 

W celu uchylenia kontygq|nto-|cej wszelkiego przywozu kawy, 
kakao, herbaty, cukru i nasion 
oleistych. 

Import tych towarów osiąga 
rocznie około 30 mijonów fun­
tów tureckich i pochodzi z ryn­
ków, które nic nie Importują z 
Turcji. 

warna zagranicznego importu 
co w rezultacie zaszkodzi turec­
kiemu eksportowi Drzez polity­
kę odwetowa państw, z któremi 
Turcja Jest w stosunkach handlo 
wych wymiennych. deDutowa-
ny Halil Bey złożył w parlamen 
cie projekt ustawy zabraniają-

Spadek obrotów g efdowych 
po zmneszenlu ooeraty! dewizowych 

Ogólny obrót na giełdzie plenleż 
nej w Warszawie w listopadzie r. 
ub. wyniósł 65.861 tys. zł., wobec 
100.174 tys. w październiku r. ub., 
a 70.043 tys. w listopadzie 1930. 

Spadek obrotów tłumaczy się 
głównie zmniejszeniem się opera-
cyj dewizowo - walutowych, co 
spowodowane było poważnem stopadzie 1930 r, 

Obstafunek samofotów dla Belgji 
w prywatne) firma angelskiel 

Rząd belgijski obstalował w. Jest (o największy obstalunek, 
firmie „Falrey AviatIon Cornpa- jaki dokonany został przez Jaki-
ny" samoloty wojskowe za sumę kolwiek rząd w prywatnej fabry 
300 tys. funt. szterllnzów. ice samolotów Wielkiej Brytanii. 

sce Czy nie-czas dostrzec już 
dragą, mniej efektowną stronę sta­
tystyki przyrostu naturalnego? 
Zważmy: z nastaniem kryzysu we 
Francji, zamyka się ostatnia klapa 
bezpieczeństwa", ostatni rezerwo­
wy teren dla polskiej „rezerwowej 
armji pracy". 

Łotewske traktaty 
band owe 

z utwa I Esfonra 
Rząd łotewski ma w początkach 

stycznia wszcząć rokowania z E-
stonją w.sprawie rozszerzenia ram 
traktatu handlowego. 

Przewidziany jest szereg "wza­
jemnych ulg w postaci obniżenia 
stawek celnych, a nawet całkowi­
tego ich zniesienia na niektóre to­
wary. 

W lutym zaś mają się odbyć po­
dobne rokowania z Litwą. Estonia 
i Litwa zgodziły się na' propozycję 
Łotwy. 

Ołw rca « 
giełdy cukrowej 

w Hamburg • 
Zydhiem B stycznia 1932 r. będzie 

ponownie otworzona giełda termi­
nowa na cukier w Hamburgu przy 
jednoczesnej zmianie dotychczaso­
wych warunków handlu. 

2342 zamknięte banki 
w 1931 r. w Stanach Zjednoczonych 

Donoszą z Waszyngtonu, że u-
rzędowe sprawozdanie na dzień 
31 ub. miesiąca, złożone w Izbie 
reprezentantów stwierdza, że w 

skurczeniem się Importu i ustaniem ubiegłym roku finansowym za-
spekulacyj banknotami dolarowemi. mknlęte zostały 2.342 banki z ka 

Ogólny obrót na giełdach pro- pitałem 2.008.729.000 dolarów. 
wlncjonalnych: w Łodzi, Wilnie, | 
Poznaniu, Krakowie i Lwowie łącz 
nie, wynosił w listopadzie 1.352 
tys. zł., wobec 1.623 tys. w paź­
dzierniku r. ub., a 2.005 tys. w li, 

Komisja finansowa senatu, ktd 
ra bada sprawę udzielania poży­
czek zagranicznych, stwierdziła, 
że banki te od czasu wojnj; ulo­
kowały conajmniej 200 miljónów 
ddte-rów w kredysach zagranicz­
nych. 

Port londybski zamrze 
Odbije ste to «a Gdyni 

Z Londynu donoszą: Wobec 15.000 roboilnrków 
że ruch w poi iwejśoia w życie od deSś redukcji 

płac lobotinikow portowych na 
Tarateie, część robotników, do-
konywujących wyładowania z 
większych okrętów pośrodku rze 
ki, ogłosiła stra#r od poniedział­
ki}. Strajk ten obejmuje około 

nioje obawa, 
dyńskhn będzie od pori;* 
lmiemożWwiony. co odbić £|ę 
że ujemnie rakże na wyładowa­
niu statków polskich, przybywa­
jących z GdyuL x 

http://lii.ra.iicy
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Bankructwo w 
Dlaczego potęp ł jq pi 

Z dwu sławnych prohibicyj anty-1 
alkoholowych na świecie, finlandz-l 
fciej i amerykańskiej, pierwsza po­
niosła druzgocącą kieskę. Wynik 
plebiscytu w Finlarrdji na temat: 
czy utrzymać zakaz sprzedaży tu-1 
pojow powyżej 2 procent alkoholu, 
czy złagodzić go lub czy znieść wo 
gole — dowodzi, że idea prohibi-
cii ogłosiła bankructwo. Kolei te- J 
raz na Stany Zjednoczone. 

Charakter plebiscytu był wpraw! 
tylko orientacyjny i ma stano! 

terjał do glosowania w par 
le, który zbiera sie w tej 
• w ciągu ^stycznia. Ale. 
j p s l o w i e zawahań się jesz 
feed rozstrzygającym kro- i 
K ulega wątpliwości, że dnij 
(finlandzkiej sąHaż poli-

im. dla którego ogół fin-
? ' - S diwiadczyj się przeciw pro 
bibicji Jest Równocześnie i fizyczna 
niemożność'.jej przeprowadzenia i, 
fatalne skutki moralne z dótychcza 
eowego trwania prohibicji i wresz­
cie minujący jej wpływ na skarb 
finlandzki 

Finlandią, jeszcze w roku 1907, 
za czasów carskich, korzystając z 
przysługującej jej autonomji. prze­
prowadziła uchwałę prohibicyjną, 
a powtórzyła ją w roku 1909, jed­
nakże wobec dwukrotnego odmó­
wienia podpisu carskiego dopiero 
w roku 19|7 zdołała przeprowa­
dzić odpowiednią us tawę , / termi­
nem obowiązującym od' I Czerwca 
1919 roku. 

Wielka była radość z powodu te­
go triflmiu w "Finlandii i wielki po­
dziw w całym świecie dla maleń­
kiego narodu. Wkrótce jednak o-
kazało się; że prohibicja jest złym 
interesem. Przedewszystkiem głów 
i\y cel prohibicji, zmniejszenie pijań 
stwa, zostut chybiony. Pijaństwo 
cię nie zmniejszyło, ale nawet 
zwiększyło i dziś Finlanllja .zuży­
wa, alkoholu półtora raza- więcej, 
aniżeli w roku 1913. czyli w ostat-
nijn normalnym roku, a do tego pi­
jaństwo zaczęło się szerzyć, pod 
wpływem prohibicji, podobnie 'jak 
w Stanach Zjednoczonych, nawet 
wśród młodzieży. " 

Cała różnica polegała na tern, że 
ptto spirytus Bchy, -przemycany z 

zagranicy, tak źe społeczeństwo, 
finlandzkie nie miało żadnej korzy 
ści materialnej z jego fabrykowa­
nia! A jak--obliczono, .-tego spiry­
tusu, wdzierają się do Finlandii Q-
głomńe ilości, bo 6 milionów litrów 
rocznie, czyli prawie po dwa.litry 
rocznie na każdego Finlandcżyka. 
na. każdą kobietę, na każdego star­
ca niedołężnego, na każde .nie­
mowlę w kołysce... Przemytnic­
two alkoholu stało się w Finlandii 
najkorzystniejszym przemysłem, do 
którego rzucili się wszyscy finr 
landzcy rybacy, doprowadzając do 
upadku przemysł rybny, Ittóry da­
wniej dawał "piękne dochody. W 
przemytnictwie zaangażował się 
kapitał zagraniczny i pomimo. 
wszystkich wysiłków rządu fin­
landzkiego, roz-winął je do tego 
stopnia, .że samych wyroków 
karnych za przemytnictwo jest o-
becnie rocznie 35 tysięcy. 

Ale to nie jest jedyny ujemny 
wpływ moralny zakazu alkoholu. 
najmoralniejsze dawniej' społe­
czeństwo w Egropie ma obecnie 
pięćdziesiąt razy więcej wyroków 
sadowych, aniżeli w Szwecji, 
Danii i Norwegii. Samych mor­
derstw w Finlandii, liczącej pół,-
czwarta miliona ludzi, było w cią­
gu jednego roku 316, podczas, gdy 
w dwa razy większej Szwecji tyl­
ko 25, w Norwegii 18, a w 
Danji U. 

Rząd finlandzki bardzo rychło 
sie przekonał, że cały jego budżet 
nie wystarczyłby na zwalczenie 
przemytnictwa alkoholu, uciekł sie 
wiec do pomocy międzynarodowej 
i uzyskał w roku 1925 L zw. „kon­
wencję helsmgforską", w której 
państwa nadbrzeżne koło Bałtyku 
zobowiązały się powstrzymać 
swoich poddanych od przemytnic­
twa alkoholowego. Skutek był je­
dnak tylko taki, że na Bałtyku po­
jawiły się najdziwaczniejsze fi"ty, 
albo państw egzotycznych, gdzieś 
daleko polożqnyćh. albo... niemaią-
cych żadnego przystępu do morza 
i okręty, pływające pod flagą per­
ską. szwajcarską, albo czesko - sło­
wacką, prowadziły dalej przemit-
nictwo alkoholu. 

Rząd finlandzki, przyciśnięty 
faktami, powierzył zbadanie spra-

!>wy szeregowi komitetów, których 
sprawo/dania, poparte przez 118 
tysięcy' kobiet, domagających się 

' tak samo gwałtownie zniesienia 
prohibicji, jak gwałtownie dawniej 
.wołały D nią, spowodowały rozpi­
sanie- plebiscytu. 

Wynik głosowania jest zarazem 
klęską partii socjalistycznej, sta­
wiającej wszystko na,kartę w o-
bronje prohibicji. 
. Obecnie więc Finlandia musi 
wynaleźć inne sposoby zwalczania 
alkoholizmu, czy to w formie wy­
dzierżawienia monopolu spirytuso­
wego towarzystwom wstrzemiężli 
wości, jak np. w Szwecji, czy też 
w jakiejś innej formie. Prohibicja 
okazała się tutaj, jak również w 
Stanach Zjednoczonych, tylko po­
mostem do jeszcze -większego pi­
jaństwa. 

Wojciech Dąbrowski. 

Zmarnowany milion mistrza Paderewskiego 
Nowe rewelacje dokoła afery Dunikowskiego 

W „Petit Parisien" ukazał się ar­
tykuł znanego dziennikarza fran­
cuskiego Henryka de^ Noussanne 
p. LPrzeszłość Dunikowskiego", za 
wierający mnóstwo rewelacyjnych 
szczegółów z życia głośnego dziś 
„fabrykanta złota". 

H. de Noussanne, okazuje się, jest 
tą osobą, która już w r. 1923 z ra­
mienia pewnej grupy finansowej, 
miała pod obserwacją „nowo­
czesnego alchemika" Dunikowskie­
go. 

Podaje tu w streszczeniu najważ 
niejsze dla polskiego czytelnika 
momenty z obszernej relacji fran­
cuskiego dziennikarza, który przed 
ośmiu laty dwukrotnie był delego­
wany przez swych mocodawców 
do Lwowa, „dla wyświetlenia za­
gadki czynów i słów Zbigniewa 
Dunikowskiego. 

Ojciec bohatera pasjonującej dziś 
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Katastrofofnv trybach faza 

Żołnierze japońscy w okopach w czasie walk o miasto Czln • Czou. 
O * O 

Co wróża gwiazdy n dzień 4 styczna? 
Nfeszctególne perspektywy' 

Dzień dzisiejszy I we przedstawiają się bardziej pomyśl­
nie przynosi dodał- nie. 
och wpływów, kos- \ Już jednak kolo godz, 13-ej i póź-
nTrozmych, wykazuje nie) — zaznaczy sie gorsza passa — co 
natomiast kilka gor- j zwłaszcza będzie sie przejawiać w sto-
'szych pass, które; sunkach z osobami wyżej stojącemi 1 
chociaż nie są same • przełożonymi. W czasie tym nie nade-
przez sie zbyt groź- zy zdradzać sie ze swemi intencjami i 

mówić* o zamiarach r.a przyszłość. 
Godz. 17-ta może nam znowu przy­

nieść niepokoje nieoczekiwane, niepo­
rozumienia z obcymi lub zbytnią ner­
wowość. Wieczór lepiej się przedsta­
wia, ale godziny późniejsze znowu o-
biecują trochę podrażnienia. 

Dziecko dziś urodzone — dumne, 
władcze, przedsiębiorcze — okaże zdol 
ności organizacyjne, a powodzenie w 
życi-u może osiągnąć dzięki poparciu o-
s6b starszych. ' . ./. 8, D. 

cały Paryż afery, wybitny geolog, 
profesor Emil Dunikowskiegi. zmarł 
w r. 1922. Koledzy jego zapew­
niali szeptem, że odkrył on katalizę 
(zjawisko chemiczne), pozwalającą 
na transmitację złota. Syn jego 
Zbigniew, który był preparatorem 
w laboratorium Ojca, postanowił 
eksploatawać znaną mu tajemnicę. 

Ciałem, które wywoływało ka­
talizę, miało być thorlum, rzadki 
metal, w pewnym stanie wyjątko­
wej radioaktywności. To thorlum 
pochodziło z prac i poszukiwań Du 
nikowskiego-ojca. Póki jego dzia­
łanie radioaktywne trwało, „uczo­
ny", jego syn,' mógł otrzymywać 
złoto, ilekroć trzeba było przeko­
nać niewierzących. 

Wieść o tern odkryoiu doszła do 
Paderewskiego. „Dobry 1 wielki 
Paderewski (cytuję tu słowa auto 
ra artykułu z zachowaniem jego 
naiwnej chwilami redakcji), dał się 
przekonać, że to odkrycie mogło 
dać Polsce klucz do skarbów ziemi 
i do spłacenia jej długów. Znakomj 
ty pianista, który był przez czas 
pewien mężem stanu, zawsze hoj­
ny. wyłożył na stół miljon. Natych 
miast została potajemnie zorgani­
zowana fabryka do eksploatacji spo 
sobu Dunikowskiego w Lozannie o 
dwa kroki od siedziby słynnego ar 
tysty w Morges nad Lemanem 
Ale Paderewski musiał wyjechać 
na tournee do Ameryki. Wówczas 
Dunikowscy (Noussanne twierdzi, 
źe z- początku ze Zbigniewem „pra 
cował,, brat jego Stanisław, adwo 
kat z Krosna), zamiast fabrykować 
złoto, uznali za lepsze upiec drugą 
pieczeń przy jednym ogniu ludz­
kich złudzeń': przybyli do Paryża 
zapukali do znanej kasy ogniotrwa 
łej. Przedstawiali się obadwaj bar 
dzo godnie. Jakże ich było nie 
wysłuchać? 

Tą „„znana kasa ogniotrwała' 
(więc 2-ga zkolei po 1-szej polskiej) 
była grupa francuska, złożona z se 
natora markiza de Dion, p. Andre 
Vincent, administratora firmy Com 
ptoir Lyon - Alemand, wyspecjali­
zowanej w branży metalów szla­
chetnych, i jeszcze jednego współ 
nika. Grupa ta powierzyła Nous-

sanne'owi misję, o której wyżej byfc 
ła mowa. 

Skutkiem wizyty obydwu bra­
ci Dunikowskich był wyjazd Nous­
sanne^ do Lwowa, po doświadcza 
niach, wykonanych przez Zbignie­
wa pod Paryżem, które dały w re­
zultacie kulkę złota. Ten osobliwy 
bowiem.„uczony" — wspomina au­
tor — wróciwszy do Polski po za-
inkasowaniu grubszych sum a coftto 
„grał zastanawiającą komedię wo­
bec wielu osób, zanim się zgodził 
wrócić do Paryża ł kontynuować} 
swe pokazy"i 

Towarzyszący dziennikarzowi do! 
Lwowa dyrektor laboratorium fir­
my Lyon - Alemand zachowywał 
się ciągle sceptycznie wobec tego* 
co widział. Koniec końców, praca 
Dunikowskiego w laboratorium fir­
my nie dała żadnych, realnych wy­
ników, a jedynie „wrażenie, że si<| 
ma do czynienia z wariatem" (d'une 
espece de fou). 

Rozstano się więc z nim i poło­
żono krzyżyk na całej sprawie. 

Eksperyment-ten kosztował gru­
pę francuską, też... miljon franków! 

Potem, zdaje się, przyszła kolej 
na Monaco. O „funkc.ionow,aniUM 

tam Dunikowskiego miałby zapew­
ne ciekawe rzeczy do powiedzenia' 
dr. Mieczysław Oxner, dyrektor, 
Instytutu oceanograficznego, któ­
ry mu pozwolił w śwem labo­
ratorium czynić doświadczenia nad 
wydobywaniem rzekomego... radu 
— póki, zrażony trybem życia te­
go „uczonego", jako figurze podej­
rzanej, nie zaproponował mu prze­
niesienia terenu swej działalności 
gdzieindziej. 

Wtedy to p. p. Dunikowscy udali 
się do Cap Martm. ( 

Wacław Rodowicz. 

WINSZUJEMY 
'UD\S\ Tytusowi 
Jutro: Telesfqrow«i. 

ne —' w cal-osci tworzą obraz niezbyt 
pomyślny. 

To też lepiej dziś spraw ważniej­
szych nie załatwiać, tem bardziej, ze 
dni najbliższe — do środy włącznie — 
mogą nam przynieść sytuacje napiętą, 
ws-trzą&i-ierrja i wydarzenia nieoczeki­
wane o charakterze niepomyślnym. 

Wozesne godziny ranne mogą nam 
przynrieić zbytnią rnipulsywność chęć 
postawienia na swojem i podrażnienie 
— co zresztą szybko później przemi­
nie. Wobec tego godzhiy przedpoludmio 

Łrv- dal ^ -
J^l~*-*«*.«»vcn? 

P r o p a g a n d a twttv6rero£cl hrafowei w Turetf 

RADJO WARSZAWSKA* 

Zerwana jezdnia przez wybuch przewo-lów gazowych na lednej z ulic ton 
dyna. 

DZIŚ 
WARSZAWA Dfugośc" iali 1411.8 m. 
G. IU8: Sygnał czasu i hejnał z Kra 

kowa. G. 12.10: Ptyty. G 14.45: Plyiy 
G. 15.25: „Metodyczna i teoretyczna 
war-ość entnmotogj'". G. 15ji): Płyty 
G. 16.20: Lekcja iezyka francuskiego 
G. 16.40: Płyty. Q. 17.10: ..Jeden dzień 
sod ziemia'. G. 17.35: Muzyka lekka 
•aneczna. G. 19.15: ..Wiadomości b.e-
iące rolrreze" G 1935: Płyty G 20.00: 
-elieton muzvczny G 20.1-5: ..Królo­
wa" — operetka Osk. Straussa. G 
?2.25: „Bezrobomy w kasynie gry". G 
?2 50: M'izvka taneczna. 

WARSZAWA, (Dług. iali 141 Urn.) . 
Godz. 11.58: Sygnał czasu. Hejnał z 

Krakwra. G. 12.10: Płyty. G. 14.45: 
Płyty. G. 15.25: „O planowości w pra­
cy". O. 1530: Program dla najmłod­
szych. G. 16.20: „Walka z brzydotą". 
G. 16.40: Płyty. G. 17.10: „O sposobie 
prowadzenia sporów". G. 17.35: Popu­
larny koncert symfoniczny wwyk. ork. 
Frlharmortji warsz. G. 19.15: ..Książka 
rolnicza". O. 19.35: Płyty. G. 20: „-Cyrk 
i ludzie Cyrku". O. 20.15: Koncert po-
pulanny. 0. 2135: Skrzynka pocztowa 
techniczna. G. 22.10: Koncert z Krako­
wa. G. 22.50: Mtrzyka tameczna. 

Korowód wozów, propagujących popieranie wytwórczości krajowei na uli­
cach Konstantynopola. 
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Kornel Makuszyński 
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P O W I E Ś Ć 

chwili, kiedy Celinka krzy-Stato sie to w tej 
Łnęła. 

Po kilku todzinach, .Juljusz podniósł powieki 
powoli i z takim trudem, jakedyby musiał z nich 
zepchnąć ołowiany ciężar. Odnosił wrażenie, że 
bardzo twardo usnął i budzi się, bo zamglony 
świt sączy się przez okna. Światło nie jest jednak 
tak białe, jak mleko, lecz różowe, jakby zmiesza­
ne z krwią. Chce się obudzić, lecz sen leży nad 
nim jeszcze i tłoczy eo. jak zmora: niecierpliwi 
go to. bo przecie musi powstać natychmiast i iść 
do pracy; przybyło mu dwoje dzieci, z których 
Jedno przydźwigał na ramionach, bo o własnych 
silach iść nie mosto; przypomina sobie, że chlo-. 
piec miał niemal bose nogi, wlec mu czdmprędzej 
trzeba kupić obuwie. 

Juljusz uczynił ruch, jakby chciał podżwignąć 
się. lecz w tej samej chwili, rozkrzyczał się w 
nim ból. ostrym, skrwawionym krzykiem. 

7— Muszę być chory — pomyślał bladością 
Biyśli. chwiejącej i drżącej .— Kto to plącze? 

Powiódł spojrzeniem 1 ujrzał jakieś mgliste 
postacie z zama.zanemi twarzami: powoli, usil-

, n ;? z cierpiącym trudem zaczął spojrzeniem roz­
garniać rć-rwą-mglę. Jak opar o wschodzie słoń­
ca KI szat najwyraźniej, że ktoś cicho plącze, 
.-vice chciał czemprędzej dowiedzieć się, kto to 

płacze i dlaczego, aby mu natychmiast pomóc, 
serdecznie pocieszyć i otrzeć Izy. Męczył go ten 
płacz. Jakże on może tak leżeć spokojnie i słu­
chać. jak ktoś szlocha? I cóż z tego, że jest cho­
ry i że mu. na kratką pewnie chwile, zabrakło 
sil? Przecie, gdyby nawet umarły leżał, toby 
go każdy plącz obudził; wyszedłby z grobu, gdy­
by usłyszał ludzką skargę i zapytałby słodko: 
„czemu placzasz. biedny człowieku?" J 

Uczynił iradludzki wysiłek, całą moc zebrał 
w oczach, jak w dwóch ogniskach i rozgarnął 
mgłę: oto pochyla się nad nim Henryk, blady, 
jak dalekie, dalekie wspomnienie. Poznaje go: 
kocha go, jak syna. A czyja jest ta druga twarz, 
drobna, biedna, cierpieniem zasnuta i te oczy, któ­
rych nie widać z poza łez? Ach, to Elźunia, któ­
rą kocha, jak córkę. Co jej się stało, najdroższe­
mu biedactwu, że tak cierpi? Przecie ten, które­
go kocha, jest przy niej™ Na Boga, kto to( tak 
szlocha, ciężko i serdecznie? Gdzieś widział tę 
kobietę, której plącz rozrywa piersi, która cala 
drży, jakgdyby z niej żywe wyrywano serce. Za­
raz™ zariz— Nazywa się Masłowska i bardzo 
go miłuje. Dobra, zacna kobiecina... Po co oni tu 
wszyscy przyszli? Przecie jest i jakaś młoda 
osoba, poważnemi w niego wpatrzona oczyma 1 
jakiś miody człowiek, pochmurny i tak bardzo 
smutny, że tylko usta zaciął aż do krwi, aby się 
nie rozpłakać... Juljusz nie może sobie przypo­
mnieć jego nazwiska... Jest jakieś bardzo krótkie 
i zadzierżyste, jak cierń. Skąd się tu wszyscy 
wzięli?... Tylko król francuski powstawał rano. 
z wielką asysta, a on nie jest francuskim królem, 
tylko nędznym biedaczyna, co zbiera po ulicach 
konające dzieci. Usiłuje do nich wszystkich 
uśmiechnąć się, ale twarz go bardzo boli i pew­
nie uśmieefl. który na ustach już się pojawił, 
skrzepnął, jakby na wieikitn mrozie 

Powoli jednak ból mija j Juliuszowi zdaje się, 
że mu jest dziwnie dobrze; dokoła czyni się ja­
sno, więc. widać. słońce pognębiło mgłę i pełnym 
zakwitło blaskiem. Wszystko dokoła jest białe, 
oślepiająco czyste; dlatego pewnie i twarze tych 
co się nad nim pochylili, są takie białe. Jednego 
tylko pojąć nie może: czemu Masłowska tak 
szlocha? <• 

Usiłuje przemówić do nich i udaje mu się to. 
Słychać szept: 

I — Co się stało? 
Słucha ze zdumieniem, że chcąc wyratować 

dziecko, został zgnieciony przez^ciężki wóz, ale 
Bóg się zmiłuje i będzie wszystko dobrze. 

Juljusz czemprędzej zamyka oczy i biegnie 
wspomnieniem na oślizgłą ulicę, skąd pędzi na 
niego terkoczący, zły warkot. Nagle otwiera 
oczy i pyta gorączkowo: 

— Gdzie jest dziecko? 
— Ocalone — mówi mu czyjś glos, oblany 

łzami. i 
Wtedy Juljusz uśmiechnął się. Już wie 

o wszystkiem i o wszystkiem pamięta; czyni 
nadludzki wysiłek i mówi: 

— Czemu wy plączecie? Przydałem się na 
coś... Ocaliłem dziecko... Bogu dzięki... To nie­
wiele za wszystkie moje grzechy... Gdyby .każdy 
jedno ocalił... Czyńcie miłosierdzie... 

Zabrakło mu oddechu; odpoczął i znowu 
ogarnął ich spojrzeniem niezmiernej miłości. 

— Pani Masłowska — szeptał. — Czemu pani 
płacze? Ja jestem szczęśliwy, a pani płacze... 
Jak tak można?... Pani psuje takiego starego, jak 
ja człowieka... 

Odpowiedział mu wielki szloch. 
— 1 Elżunia płacze... Boże drogi!.~ Przebacz­

cie mi, że plączecie przezemnie.,2 
— Wuiaszkul — krzyknęła Elżunia Izami. 

— A to jest Garsz, nieprawda? Garsz, niech' 
się pan do mnie raz w życiu uśmiechnie. 

Garsz spojrzał na niego z naglem przeralp:-
niem i zaczął uśmiechać sie dziwnym uśmiechem, 
dysząc ciężko, jakby mu coś rozsadzało piersi. 

Juljusz szeptał: 
— Może mnie Pan Bóg pokarał, że .zamalo 

uczyniłem dobrego... 
— O Jezu! — szlochała Masłowska. 
— Powinienem był więcej, powinienem byl 

więcej... Zmarnowałem' ^yle czasu... A tyle jest 
nędzy... Gdzie jest panna Leontyna? 

— Przy dzieciach —'- rzeki Henryk .— Modli 
się z niemi za pana. 

— Przy dzieciach... Prawda... Powiedzcie jej, 
aby pilnowała ich, jak matka... Ja nie mogę po­
ruszyć się, więc wy jej to powiedzcie... Niedłu­
go będzi.e wiosna... Zima się kóączy. Każda zi­
ma się kończy i musi być wiosna.- Ludzie są-do­
brzy i słońce... O, jak jasno!... 

— Boże, Boże... — modliła się Elżunia. 
— Gdzie to tak dzwonią? — pytał cicho Ju­

ljusz. 
Niedaleko słychać było dzwonek, obwiesz­

czający zbliżanie się Boga miłosierdzia. 
Masłowska padła na kolana I przytuliła twarz 

do ściany, aby stłumić szlochanie. Henryk ujął 
bezwładną rękę Juljusza. 

On nagle dźwignął się na poduszkach LrzeW 
głośno: 

— Przebaczcie mi, jeślim zawinił... Milosie. 
dzia! Miłosierdzia! Dla wszystkich miłosierdziat 

Odmówcie „Wieczne odpoczywanie" 
sze .Juliusza Dobrego Człowieka! 
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&. Noworocznych 
dla Pana Prezydenta Rzeczypospolitej i Rządu 

n a race Pana W o j e w ody 

Subu/BnclB na cele społeczne 
otrzymane od Pana Wojewody' 

\ 

Jak już pisaliśmy z okazji 
Nowego Roku, przedstawiciele 
duchowieństwa, wojska, władz 
i społeczeństwa złożyli na ręce 
Pana Wojewody M. Zyndram-
Kościałkowskiegó życzenia No­
woroczne dla Pana Prezydenta 
Rzplitej, Marszałka Józefa Pił­
sudskiego, ». członków Rządu i 

Wojewody. 
czeniu wszystkich Pa-
Etzelników Wydziałów 
Wojewódzkiego Pan 
woda Zawistowski zio-
ia w imieniu wśzysł-

Jników, zaś następnie 
składali: w imieniu 
Tjrtwa — ks. dziekan 
FCbodyko w imie­

niu duchowieństwa katolickiego, 
ks. d z i e k a n prawosławny 
Guszkiewicz, ks.-pastor B.Kra-
ełer, ks. pastor Piotr Goro-
diszcz i rabin, dr. Rozenman. 

W imieniu miasta Białegosto­
ku życzenia' złożył prezydent 
miasta Wincenty Hermanowski, 
w imieniu K-dy Garnizonu— 
pułkownik dyplomowany Por-
ceyński, następnie D-ca 42 p. p., 
ppłk. K. Bogaczewicz r Dowódca 
14 D. A.K., ppłk. Włodzimierz Ar-
waniti, w imieniu Policji za­
stępca Komendanta Wojewódz­
kiego P. P. podinspektor Jacy-
na Henryk, w imieniu Starost­
wa Grodzkiego— Starosta Jan 
Mieszkowski. Starostwa Powia­
towego—Starosta St. Michałow­
ski, Okręgowego Urzędu Ziem­
skiego,,— Prezes Kiedrzyński 
Marjan, Banku Polskiego—dr. 
Anczakowski, Banku Gosp. Kra­
jowego, dr. Stefan Łapiński, 
w i ę z i e n i a karnego — Kazi­
mierz Roszkowski, Urzędu 
Pocztowego—Aleksander Sień-
czewski, dr. Kwapiński "Wac­
ław—dyrektor gimnazjum im, 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, 
Józef Łaniewski w imieniu gim­
nazjum żeńskiego w Białymsto­
ku) Mieczysław Jurecki — In­
spektor Szkolny, ks. dr. Stani­
sław Halko — dyrektor gimnaz­
jum, dr. A. Rajgrodżki — vice-
prezes Rady Miejskiej, Michał 
Motoszko — kierownik szkoły 
powszechnej, inż. L. Butwiło-
wicz—Okręgowy Inspektor Pra­
cy, Karol Niemetz — dyrektor 
fabryki tytoniowej, Zenon Drzy-
malik—kierownik państwowego 
magazynu tytoniowego, dr. J. 
Bokotek — kierownik państwo­
wego monopolu spirytusowego, 
Antoni Dyczewski — kierownik 
Urzędu Miar, inż. Wiktor Li-
sbwski-rNaczelnikOddziału Dro­
gowego > . K. P., Ludwik Buj-
dens—Naczelnik Oddziału Me­

chanicznego PjK.P,, Kazimierz 
Suchocki —'Naczelnik Oddziału 
Ruchu P.K.P., Jan Borowicz — 
dyrektor „Bolminu", dr. Zyg­
munt Siemaszko — w imieniu 
Związku Okręgowego Straży 
Pożarnych i Związku Lekarzy 
Państwa Polskiego, M. Mali­
nowski, M. Kamiński, Wolischo-
wa, Majewski—w imieniu Wo­
jewódzkiego i Miejskiego Ko­
mitetu do Spraw Bezrobocia, 
Jan S o b i e s k i — Komendant 
Powiatowy Związku Strzelec­
kiego, Helena Pace wiczów na 
— Towarzystwo Ochrony Ko­
biet, p_. Wolischowa i p. Ma­
jewski — w i m i e n i u Miej­
skiego T-wa „Przystań", K. Żur-
kowski — Polskie iTowarzystwo 
Emigracyjne, płk. Mikołaj Ka-
welin, Franciszek Popielak, Jan 
Dydkowski—Związek b. Ochot­
ników Armji Polskiej, M. Go-
lawski—Towarzystwo Nauczy­
cieli Szkół Średnich i Koło 
Przyjaciół Literatury i Sztuki, 
I. Markus, F. Chaóko, W. Bu-
b r y k - B . 0 . S. O., E. Cvtron— 
S.Ó.S.O. Supraśl. M. Kwieciń­
ski—Związek Urzędników Ko­
lejowych, K. Kosiński—Polskie 
Towarzystwo Krajoznawcze, 
Stefan Kalina—Prezes Zjedno­
czenia Związku Młodzieży Wiej­
skiej i Ludowej Województwa 
Białostockiego, S. Jankowski— 
Powiatowa Federacja, Zofja Ka­
mińska-- Wojewódzkie Rzesze 
nie Zw. Pracy Ob. Kobiet, Sł.J Szapiro — Towarzystwo Espe 
Dauterowa—przewodnicząca Z. 
P.O.K., Majewski —Zw. Produ­
centów Ryb, poseł M. Jarosze­

wicz—Rada Powiatowa B.B.W. 
Z. R . i D / T R . i K.R., An.Pleska-
czewski — Sekretariat Wojewó­
dzki B. B., I. Mitkiewicz Żółtek 
i B. Malinowski—Legja Mocar­
stwowa, Leon Barucki — Liga 
Mocarstwowa i Kolonialna, J. 
Janicki—Rada Powiatowa B.B., 
M. Głowacki ppłk., Witold An-
drżeykowicz, Si. Zacharewicz-
Swięcicki kpt. P. Soltan Woje­
wódzki Komitet L. O. P. P., M. 
Zyłberblat, H. Kahan - Rada 
Gminy Żydowskiej, Mieczys­
ław Malinowski—Towarzystwo 
„Krajan", Dr. Z. Brodowicz— 
Prezes Związku Międzykomu­
nalnego Szpitala w Choroszczy, 
Roman Łada i F. Sobczyk— 
Wojewódzki Związek Straży 
Pożarnej, M. Arwaniti—Stowa­
rzyszenie „Rodziny Wojsko­
wej", A. Dura—Polska Akcyjna 
Spółka PAST., Leonard Mo-
kicz i J. Borowicz—Z. H. P., dr. 
A. Tilleman—Organizacja Ży­
dowska „Aguda Izrael", Ja­
nina Cellarjusowa i S. Boro-
wiczowa — Polski Biały Krzyż. 
Z. Wolańska — Szkoła Mu-
eyczna Szopena, S. Kubik — 
Związek Powstańców, dr. St. 
Łapiński — Federacja i Zwią­
zek Oficerów Rezerwy, K. Hen-
kiel i A. Rynkiewicz — S.U.P.. 
Filip F.cheński J. Pilecki—Zwią­
zek Pracowników Miejskich. S. 
Wajnrach i N. Golfarb — To­
warzystwo Linas Chojlim, J 

rantystów, inż. J. Zaczeniuk i 
St. Babula — Polski Czerwony 
Krzyż, Chwonik i Engelman 

— T.O.Z., Karwat — Zjedno­
czenie, A. Lichtensztejn—Zwią­
zek Kupców, M. Jurecki — To­
warzystwo Eugeniczne, W. Ko-
nert — Pow. Kom. LOPP., W. 
Suryn - W.T.O. i KR. T. Ten-
czyński — Związek Ziemian, 
R. Wieczorek — Wojewódzkie 
T-wo „Przystań", K. Riegert — 
Związek Przemysłowców, A. 
Glazer — inspektor hodowlany. 
A. Faranowski i J. Szapiro — 
Syndykat Dziennikarzy, red. 
M. Goldman — „Unzer Łebn", 
red. A. Piotrowski — „Dziennik 
Białostocki" M. Rychter—Zwią-
zek Księgowych i Bank Cu­
krownictwa, Kwiatkowski—Ka­
sa Chorych, F. Grosser i C. 
Miller — Izba Rzemieślnicza, 
F. Godyński — Związek Wła­
ścicieli Nieruchomości, N. Gold-
farb — Żydowska Szkoła Rze­
mieślnicza, A. Rutkowski — 
Związek Podoficerów Rezerwy, 
K. Sawicki — Stowarzyszenie 
Nauczycieli Szkół Zawodowych, 
M. Szwiff i S. Wiszniowski — 
Tow. „Linas Chacedek", T. Szel-
ler — Z.O.K.Z., inż. L. Książ-
kiewicz — Korporacja instala-
cyj elektrycznych, Z. Cauzmer 
i M. Korniąński — Związek 
Właścicieli Nieruchomości, F. 
Filipowicz — dyr. Wodociągu, 
A. Lichtensztejn — Żydowski 
Klub Myśli Państwowej, J. Ze-
ligman — dyr. gimnazjum, W. 
Salinger — P.O.W. i Związek 
Emerytów, M. Miciełowska — 
Rosyjskie Towarzystwo Dobro­
czynności, J. Grochowski—Sto­
warzyszenie Kupców, W. Śnież­
ko — Wojewódzki Z w i ą z e k 
Inwalidów. 

Urząd Wojewódzki zawiado­
mił Starostwo Grodzkie, że p. 
Wojewoda M. Zyndram Kośctał-
kowski wyasygnował tytułem 
subwencyj: dla T-wa Ochrony 
Kobiet w Białymstoku 100 zło­
tych, Zw. Pracy Obywatelskiej 
Kobiet, Zrzeszenia Woj. na 
akcję .pomocy dla dorosłych 
100 złotych, Augustynowi Fir­
kowi (zapomoga) 25 zł., Alinie 
Zarębinie (zapomoga) 50 zł., dla 
Bursy przy Państw. Seminarium 
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Żeńskiem na utrzymanie dzieci 
z repatriacji 93 zł., T-w« Przy­
jaciół przy Seminarium Naucz. 
100 zł., Biał. T-wu Opieki Nad 
Sierotami Żyd. 520 zł., Oddzia­
łowi Miejskiemu T-wa „Przy­
stań" 162,50 zł., Oddziałowi 
Miejskiemu T-wa „Przystań" 
na świetlicę 100 zł., Bursie 
Szkoły Rzemieślniczej w Bia­
łymstoku na Antoniuku 300 zł:, 
Zw. Pracy Obywatelskiej Ko­
biet na dożywianie dzieci ro­
dziców bezrobotnych w . 10 
świetlicach 500 zl. i J0Ó zł. 
na zorganizowanie warsztatu 
dla dzieci, nieuczęszczających 
do szkół, Oddziałowi Miejskie­
mu Trwa „Przystań" na „Dom 
Dziecka" w Białymstoku 200 
złotych. 

Pomoc dla bezrobotnych 
Powiatowy Komitet do spraw 

Bezrobocia w tych dniach prze 
kazał do dyspozycji komitetu 
gminnego w Gródku trzy sztuki 
sukna i 15 par zelówek. Lokal­
ny oddział T-wa „Przystań" 
ofiarował 720 złotych na zakup 
dokładów do palt i na robociz­

nę. W ten sposób uszyto prze­
szło 60 palt i 15 par bucików 
dla dzieci rodziców bezrobot-. 
nych. 

Pozatem młynarze i piekarze 
w Gródku ofiarowali 8 pudów 
mąki razowej i 100 kg. pieczy­
wa dla bezrobotnych. 

Goniądz budzi się.z letargu 
(Korespondencja własna) 

W dniu 26-go grudnia 1931 r. 
staraniem prezesa Gon. Och. 
Str. Ogn. p. Kamińskiego w sali 
G. O. S. O. w Goniądzu ode­
grana została 3-aktówka Molie­
ra „Lekarz mimo woli". 

Reżyserował p. Fedniczuk — 
udział w odegraniu komedyjki 
brali: p.p. Wl. Piotrowski, Er, 

Reforma podatku obrotowego 
Reforma podatku obrotowego 

nareszcie została ustalona przez 
nasze ciała ustawodawcze. Mi­
mo, iż nie realizuje ona w peł­
ni postulatów sfer gospodar­
czych, jest niewątpliwie dużym 
krokiem naprzód. 

Zasady zaś, które do ustawy 
zostały wprowadzone, o ile zo­
staną zrealizowane i wydadzą 
zamierzony skutek, mogą zu­
pełnie zmienić budowę dotych­
czasowego podatku. 

Ze zmian wprowadzonych w 
projekcie rządowym przez Ko­
misję Skarbową Sejmu należy 
wymienić przedewszystkiem na­
stępujące: 

W dziedzinie stawek podat­
kowych zwolniono z pod obo­
wiązku udowadniania księgami 
handlowemi prawa do pół pro­
cent, stopy, skup zawodowy'IV 
kat. handl., oraz rozszerzono na 
przedsiębiorstwa detaliczne, a 
nietylko drobne, jak chciał pro­
jekt rządowy, prawo do korzy­
stania 11 z 1 proc. stawki przy 
sprzedaży artykułów spożyw­
czych pierwszej potrzeby bez 
obowiązku prowadzenia ksiąg 

2) z 1 i pól proc. względnie YJ 
proc. przy wszelkiej sprzedaży, 
z wyjątkiem hurtowej, pod wa­
runkiem prowadzenia ksiąg. 
Nadto przyznano 1 proc. stopę 
olejarniom oraz 1 i pół proc. 
przedsiębiorstwom przewozo­
wym i ekspedycyjnym. Płatność 
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zaliczek kwartalnych została u-
stalona na 15 marca, 15 lipca, 
15 września i 15 listopada. Po­
nieważ ustawa wejdzie w ży­
cie od 1 stycznia 1932, przeto 
automatycznie z a l i c z k a . z a 
czwarty kwartał ubr., płatna od 
15 stycznia, przesuwa się do 

Zabawa taneczna T.N.S.U. 
W dniu I-go lutego Kolo Bia­

łostockie T.N.S.W. urządza w 
auli Państwowego Gimnazjum 
im. króla Zygmunta Augusta za­
bawę taneczną, z której ozęść 
dochodu przeznaczono na rzecz 
bezrobotnych. 

Spis poborowych rocznika 1911 
Spis poborowych rocznika 

1911 obowiązanych w roku. 1932 
stawić się do poboru zaintere­
sowani mogą przeglądać w Ma-

„Wielkomiejskie ulice" 
Na usilne żądanie swych sta­

łych bywalców dyrekcja kina 
„Modern" sprowadziła do Bia­
łegostoku jubileuszowy film wy­
twórni ?„Paramount, nagrodzo­
ny złotym medalem przez Aka­
demię sztuki w New Jorku p.t. 
„Wielkomiejskie ulice". Film 
ten po wielkim sukcesie zagra­
nicznym i niebywałem jak do­
tychczas powodzeniem w sto­
licy, wchodzi z dniem dzisiej­
szym na ekran kina „Modern". 

Reżyserja młodego, a głośne­
go już dziś reżysera Roberta 
Mamuliana oraz udział gwiazd 
tej wielkości jak Gary Cooper, 
Sylwja Sydney i Wiljam Boyd 
przyczynią się do tego, że film 
„Wielkomiejskie ulice" przebo­
jem zdobędzie publiczność bia­
łostocką. 
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W Y K O N U J E : 

Plakaty, Odezwy, Ulot­
ki, Afisze oraz wszel­

kiego rodzaju druki 

I Szybko I tanio 

gistracie (pokój 44) w godzi­
nach urzędowych od I-go do 
14-go stycznia włącznie. Każ­
demu pominiętemu w spisie lub 
niewłaściwie zapisanemu przy­
sługuje prawo reklamacji. 

NIEŚMY POMOC 
BEZROBOTNYM 

15 marca. 
W dziedzinie eksportu zwol­

niono eksport węgla, rozszerzo­
no m o ż n o ś ć korzystania ze 
zwolnienia przy eksporcie przez 
wspólne biura sprzedaży, upo­
ważniono Ministra Skarbu, do 
zwalniania od podatku: ekspor­
tu wszelkich artykułów, pro­
wizji komisantów, tranzakcyj z 
firmami gdańskiemi. oraz do 
zwracania przy eksporcie po­
datku uiszczonego w formie 
scalonej. 

Z pośród drobniejszych zmian 
należy wymienić zwolnienie od 
podatku tianzakcyj giełdowych 
ziemiopłodami, wyłącznie z pod 
obrotu podatków pośrednich 
obciążająoych obrót, uzależnie­
nie u l g d l a przedsiębiorstw 
przemysłowych oraz robót i.do-
staw I do IV kat. od prowa­
dzenia ksiąg handlowych, udzie­
lanie podatnikom odpisów pro-
tokułów karnych i t. p. 

Szwakop, A. Sosnowska, A. 
Szerzyńska, P. Cyniakówna, R. 
Olszewski, N. Samarański, St. 
Ilelbin, K. Kamiński, K. Jasiuk 
i M. Konecko. 

Sztuczka, jak na .miejscowe 
warunki, o d e g r a na została 
świetnie. 

Po raz pierwszy sala G.O.S.O. 
okazała się za szczupła, gdyż 
dużo osób, z braku miejsc na­
wet stojących, ż żalem powró­
ciło do domu. 

' Po przedstawieniu odbyła się 
zabawa taneczna—cała impreza 
dała około 300 zł. zysku na 
rzecz Gon. O G L Str. Ogn. 

Piękny ów wynik zawdzię­
czać należy coraz ściślejszej 
współpracy miejscowych orga-
nizacyj społecznych, które grem­
ialnie imprezę poparły. 

Duże zasługi w tym kierunku 
przypisać należy kilkuletniej 
wytężonej pracy, miejscowego 
burmistrza p. Sosnowskiego. 

, 5. K. 
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Przypuszczalna śmierć 
w nurtach rzeki 

W tych dniach podaliśmy 
wiadomość, iż jeden, z gospo­
darzy ze wsi Pogorzaiki, gm. 
Obrubniki udał się na rzekę na 
połów ryb i nie powrócił do­
tychczas do domu. Obecnie zo­
stało stwierdzone, iż zaginionym 
by) Jan Kulesza, zwłok którego 
nie odnaleziono, 

KINO 

MODERN 
CENY NIE PODWYŻSZONE 

Początek 

6 3 0 , 8 2 0 , 1 0 l 5 

U L T R A - R E A L I S T Y C Z N Y 
F I L M 
D Ź W I Ę K O W Y 
nagrodzony przez AKADEMJĘ SZTUKI w New Jorku 

WIELKA 

PRENJERA 
MOTTOt łatwo się poilizguąć 
na wielkomiejskim bruku -

JUBILEUSZOWY FILM 
„ P A R A M O U N T I ^ * 

B I A Ł Y S T O K , 
Legjonowa 1, (w podwórzu) Ul, 

—nfl 
11 

Di*. L. Kryński 
Ctant, niirfua,iUrH i M H I W I I I 

PMTtmul* od todi. 9—2 I o*1 5»/i—*• 
IHtirlii ii. UlIM I I . Tililn I-11. 

Dr. J. WALEWSKI 
;ii'«*j — p n ą iklm l Mizittum 

Priy|mu|c r».o 1 od 4—8 w. 
w niedziel* 1 lwie U od 10—11 rano 

•i I IHUMIm 14 a. I Tililii M l 

WIELKOMIEJSKIE 
SEULICE 

Bożyszcze kobiet, bohater „MAROKKO" 

GARY COOPER 
Nowa fascynująca aktorka 

SYLWJA SYDNEY 
Nieprzecięty talent aktorski 

WILJAM BOYD 
w rolach głównych. 

Naga rzeczywistość współczesnego życia. — Przez tropy do milionów. . . . . . . 
Ponure tajemnice drapaczy chmur. — W wytwornych pałacach miliarderów i kryjówkach 
zbrodniarzy. — Odwieczna walka o egzystencję. « 

Największy tryumf światowy, który każdy musi zobaczyć. > 
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